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„Wielkim jest człowiek, któremu wystarczy pochylić czoła, 
Żeby bez włóczni w ręku i bez tarczy zwyciężył zgoła” 

 (Cyprian Kamil Norwid)

 

TE  DEUM  LAUDAMUS 
     Słowa powyższe są początkiem dziękczynnego starożytnego 
hymnu Kościoła, który znamy w polskim tłumaczeniu jako: „Cie-
bie Boga wysławiamy”. Jest on śpiewany podczas podniosłych 
uroczystości kościelnych, jako znak wdzięczności Bogu za prze-
żyty czas i otrzymane dobra. Podczas tegorocznej Pielgrzymki 
mamy okazję, by Bogu podziękować podwójnie: za Beatyfikację 
Papieża Polaka oraz za 15 pielgrzymek Służb Celnych i Skarbo-
wych na Jasna Górę. 

 

BŁOGOSŁAWIONY JAN PAWEŁ II 
     Jedenaście lat temu w Jubileuszowym roku 2000 r.,  skarbowcy wraz 
z rodzinami wzięli udział w Pielgrzymce z racji Roku Świętego do Wiecz-
nego Miasta, pod przewodnictwem ks. kan. Henryka Drozda. W dniu dzi-
siejszym nie ma najmniejszej wątpliwości, że w życiu każdego jej uczest-
nika było to wielkie, jedyne i niepowtarzalne wydarzenie. Pielgrzymi na-
wiedzili wówczas cztery rzymskie Bazyliki Większe, modlili się przy grobie 
Świętego Apostoła Piotra oraz dwukrotnie spotkali się z Jego następcą - 
Ojcem Świętym Janem Pawłem II. 
     Polacy byli i są dumni z Wielkiego Rodaka, którego całe życie było 
drogą ku świętości. Zarówno podczas 27 lat Pontyfikatu jak i wcześniej 
doświadczył w sposób szczególny wielu tajemnic radosnych i bolesnych.  
Był gorliwym naśladowcą Jezusa Chrystusa. Przez wiele lat czynnie 
uprawiał sport i turystykę. Swego hobby, jazdy na nartach i chodzenia po 
górach, nie wyrzekł się zostając Papieżem. Tytuły niektórych publikowa-
nych tekstów mogły wydawać się wprost niewiarygodne, np. „Z kajaku na 
Łódź Piotrową” czy „Jego Świątobliwość na nartach”. 
    W apelu do mieszkańców Europy na temat jedności kontynentu, wy-
głoszonym u podnóża Mont Blanc Jan Paweł II powiedział m. in. „Od za-
rania dziejów góry stanowią dla ludzkości uprzywilejowane miejsce spo-
tkania z Bogiem i Jego nieskończoną wielkością.” Słowa te mogą stano-
wić sportowo-turystyczne credo dla ludzi młodych i starszych. Jan Paweł 
II górom zawdzięczał wiele dobrych chwil w swoim życiu, w kształtowaniu 
stosunku do przyrody, do ludzi i Pana Boga. Swój stosunek do wypo-
czynku przedstawił w Castel Gandolfo 20 lipca 1980 r, podczas spotkania 
z młodymi pielgrzymami: „Chodzi o to, ażeby wypoczynek nie był odej-
ściem w próżnię, aby nie był tylko pustką. Wtedy nie będzie naprawdę 

wypoczynkiem. Chodzi o to, ażeby był wypełniony spotkaniem. Mam na 
myśli - i owszem - spotkanie z przyrodą, z górami, morzem i lasem. 
Człowiek w umiejętnym obcowaniu z przyrodą odzyskuje spokój, ucisza 
się wewnętrznie. Ale to jeszcze nie wszystko, co można powiedzieć o 
wypoczynku. Trzeba, ażeby został on wypełniony nową treścią, jaka wy-
raża się w symbolu >Maria<. >Maria< oznacza 
spotkanie z Chrystusem, spotkanie z Bogiem. 
Oznacza otwarcie wewnętrznego wzroku duszy 
na Jego obecność w świecie, otwarcie wewnęt-
rznego słuchu na Słowa Jego Prawdy.”  
     Dziękujemy Panu Bogu za wielki dar Papie-
ża Polaka, który dał przykład ofiarnej służby bliźniemu a także jak wypo-
czywać. Ogromna to łaska i szczęście, że dane nam było żyć w okresie 
Pontyfikatu Jana Pawła II i doczekać  beatyfikacji. Mogliśmy twarzą w 
twarz obcować z człowiekiem świętym, słuchać Jego nauczania oraz oso-
bistych refleksji i wspomnień przepełnionych często dobrym humorem.   
     Po okresie letniego wypoczynku warto zastanowić się nad tym, jak 
spędziliśmy czas dany nam przez Stwórcę. Może choćby kilka dni urlopu 
wykorzystaliśmy na wędrówkę ziemskimi śladami naszego Wielkiego Ro-
daka w Tatrach, Gorcach, Beskidzie Niskim czy Bieszczadach, w których 
ks. Karol Wojtyła przebywał wiele razy będąc na różnych etapach godno-
ści kapłańskiej. W przyszłości patronem wakacyjnych wypraw niech bę-
dzie błogosławiony Jan Paweł II.                              Mikołaj Szołucha 

 

PIELGRZYMKOWY JUBILEUSZ 
     Przedstawiciele wielkiej rodziny Celników 
i Skarbowców po raz piętnasty gromadzą się 
na Jasnej Górze. Warto pokrótce przypomnieć 
powód, termin i historię tych Pielgrzymek. 
     Od wielu lat kształtuje się tradycja modlitw, 
Mszy Św. i spotkań integracyjnych pracowni-
ków celnych i skarbowych z okazji uroczystości 
ich Patrona Św. Mateusza, przypadającej dnia 

21 września. Są one poprzedzone spotkaniem na Jasnej Górze, które ma 
miejsce w 2 sobotę września. 
     Pierwsze pielgrzymki na Jasną Górę organizowali p. mgr inż. Sławo-
mir Dworski – długoletni Przewodniczący Sekcji Krajowej Pracowników 
Skarbowych NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” oraz Ks. Ryszard Pruczkow-
ski - Duszpasterza Diecezji Bydgoskiej. Położyli oni trwałe podwaliny pod 
tradycję pielgrzymowania na Jasną Górę oraz powstania Duszpasterstwa 
Służb Celnych i Skarbowych w Diecezji Bydgoskiej, a pośrednio w całej 
Polsce. Integrowali społeczność Skarbowców przez założenie Fundacji 
Skarbowości im. Jana Pawła II, działającej do dziś. 
     Kontynuacją ich działań było powołanie do istnienia w dniu 12 marca 
2003 roku na 321 zebraniu plenarnym Konferencji Episkopatu Polski 
Duszpasterstwa Krajowego Służb Skarbowych i Celnych oraz powołaniu 
Duszpasterza Krajowego. Wkrótce potem, z inicjatywy Sekcji Krajowej 
NSZZ Solidarność Pracowników Skarbowych została ustanowiona Rada 
Duszpasterstwa.  
     Dziękując Bogu za 15 lat pielgrzymowania, w sobotę 10 września weź-
miemy udział we Mszy Św. o godzinie 11.00, potem około godziny 12.00 
spotkamy się w auli O. Kordeckiego. Natomiast o godzinie 15.00 pracow-
nicy Urzędu Skarbowego z Siedlec zaproszą nas na Wały Jasnogórskie, 
gdzie będą przewodniczyć Drodze Krzyżowej.  
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DUSZPASTERSTWO POLOWE 

SŁUŻBY CELNEJ 

 

 
     Duszpasterstwo Polowe Służby Celnej włą-
czyło się w kampanię społeczną prowadzoną 
przez Służbę Celną pod hasłem: „Nie przemy-
caj”. Dziekan Służby Celnej ks. Marcin Iłżycki 
w piśmie skierowanym do Parafii także „cywil-
nych” w Polsce, pisze między innymi:  
     „Warto przypomnieć sobie, że przemyt to 
nie tylko łamanie prawa, ale także grzech. Zgo-
da na przemyt niesie ze sobą wiele szkód fi-
zycznych i moralnych. Proceder ten wiąże się 
z zagrożeniem życia i zdrowia wielu ludzi (jak 
przemyt narkotyków, broni, alkoholu i papiero-
sów) oraz mniejszymi wpływami do budżetu. 
Więcej informacji na ten temat na ulotkach 
i plakatach”. 
 

DZIENNIKARZ OBYWATELSKI 

2010 ROKU 
     W dniu 14 czerwca br. odbyło się uroczyste 
zakończenie konkursu p.t. „Dziennikarz Oby-
watelski 2010”. Kapituła nagrody przyznała 
I miejsce Dawidowi Serafinowi. Przyznano też 
nagrodę publiczności, o której zdecydowali na-
dawcy SMS-ów. Wśród nagrodzonych był cel-
nik i współredaktor „Oblicza Monety” p. Zyg-
munt Meller, który zwyciężył w kategorii News 
Lokalny, otrzymując dyplom i czek wartości 3 
tys. zł. 
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     Do konkursu „Dziennikarz Obywatelski” są 
zapraszani dziennikarze, którzy piszą w pi-
smach, biuletynach, gazetach i gazetkach  
dziennikarstwa obywatelskiego, prowadzą blo-
gi lub strony internetowe. 
     W rozmowie z dziennikarzem, na pytanie: 
„Jak zaczął swoją przygodę z dziennikarst-
wem?” Zygmunt Meller odpowiada: 
- Moje pierwsze dziennikarskie poczynania za-
wdzięczam właśnie mojej pracy. Biuletyn „Obli-
cza Monety”, który jest bezpośrednio związany 
z wykonywanym przeze mnie zawodem, był 
tym pierwszym pismem i portalem, z którym 

związałem się na dłużej. W roku 2008 zosta-
łem nagrodzony Medalem Św. Mateusza 
Ewangelisty za artykuły i felietony o tematyce 
etycznej tam publikowane. Dzięki temu wyróż-
nieniu jako dziennikarz amator poczułem, że 
warto pisać - bo jest to w oczach odbiorców 
„dobre i potrzebne”. 
     Co skłania innych laureatów do pisania? 
Posłuchajmy co mówią: 
�����������������������	�
�� najbardziej niedocenianym sło-
wem na świecie jest empatia 
�������
���������������������������������� Wiedza i doświadczenie 
to dziennikarskie atuty! 
���������������� ���������������������� Pisanie jest moim part-
nerem, z którym wiodę szczęśliwe życie. 
�������������������������������������������� Wygrana dodaje skrzy-
deł. 
�������������������������� O kibica trzeba dbać. 
     Niech to będzie impulsem skłaniającym, 
Celników i Skarbowców, którzy mają coś do 
powiedzenia, do „chwycenia za pióro”. Będą 
zapewne nadgorliwi przełożeni, którzy służbo-
wymi zakazami będą chcieli zamknąć usta 
swoim pracownikom. Niech nie zapominają 
jednak o tym, że wszyscy wolność słowa ma-
my zagwarantowaną Konstytucją. 
 

WIEK 
CHRYSTIANOFOBII 

     Cóż to jest Chrystianofobia? To nowe poję-
cie, które współczesne encyklopedie definiują 
jako lęk odczuwany w stosunku do chrześcijan. 
Gudrun Kugler, amerykanka, doktor prawa 
międzynarodowego i dyrektor Obserwatorium 
Nietolerancji i Dyskryminacji Chrześcijan, defi-
niuje chrystianofobię, jako irracjonalny lęk lub 
nienawiść wobec chrześcijan, a także chrze-
ścijaństwa w ogóle. Znaczenie tego słowa 
obejmuje również antychrześcijańskie uprze-
dzenia, co manifestuje się stopniową margina-
lizacją osób z chrześcijańskimi przekonaniami. 
Za twórcę pojęcia chrystofobia uznaje się Jo-
sepha Weilera, amerykańskiego Żyda, profe-
sora Uniwersytetu nowojorskiego, który chry-
stofobią nazywa „fenomen polegający na usu-
nięciu chrześcijaństwa z tekstów konstytucyj-
nych Unii Europejskiej”. 
     „Najbardziej wstrząsający nie jest sam fakt, 
że istnieje nienawiść, dyskryminacja, chrystia-
nofobia, ale to, iż są one tolerowane, że prawie 
nikt przeciwko nim nie protestuje” - czytamy w 
Tygodniku „Niedziela” z ubiegłego miesiąca. 
O temacie - tabu, jakim jest współczesna chry-
stianofobia, rozmawia tam rzymski korespon-
dent „Niedzieli” z włoskim socjologiem, prof. 
Massimo Introvigne. Profesor niedawno został 
mianowany delegatem Organizacji Bezpie-
czeństwa i Współpracy w Europie ds. walki 
z rasizmem, ksenofobią, dyskryminacją i nieto-
lerancją względem chrześcijan i wyznawców 
innych religii. Przypomniał on słowa wyżej 
wspomnianego Weilera: „Jeżeli te problemy 
dotyczyłyby żydów lub muzułmanów, wywołały-
by powszechny skandal w prasie! Ponieważ je-
dnak chodzi o chrześcijan, wydaje się to rze-

czą normalną. Nie można więcej tolerować 
tego typu sytuacji!” 

 
     Wydawać by się mogło, że chrystianofobia 
dotyczy zlaicyzowanych krajów Europy oraz 
Indii, czy Pakistanu, gdzie w atakach na ko-
ścioły zginęło wielu chrześcijan. Tymczasem w 
chrześcijańskim kraju, jakim jest Polska, chry-
stianofobia zdaje się stawać zjawiskiem co-
dziennym. Przejawia się ona w tolerowanych 
występach pseudo-artystów, którzy bezczesz-
czą symbole religijne (Biblię), czy stosowanie 
blokady w mediach publicznych, dotyczących 
informacji o poczynaniach ludzi wierzących, 
którzy stanowią znaczną większość społeczeń-
stwa. Przykładem są Światowe Dni Młodzieży, 
które zgromadziły ponad półtora miliona 
młodzieży i w których brał udział Ojciec Św. 
Benedykt XVI. Większość telewizji europej-
skich obszernie informowała o tym wydarzeniu 
lub przeprowadziła bezpośrednią transmisję 
z Mszy Św. celebrowanej podczas ostatniego 
dnia madryckiego spotkania. Tymczasem 
w polskich mediach (poza Telewizją TRWAM) 
panowała zmowa milczenia. Podano tylko in-
formację, że ok. 300 osób protestowało przeci-
wko wizycie Papieża w Hiszpanii. 
     Trudno przewidzieć, jak dalej potoczą się 
procesy dławienia chrześcijaństwa w Polsce 
i w Europie. Na przykładzie Francji, Hiszpanii 
i Wielkiej Brytanii widać, ze życie nie znosi 
pustki. Odcinanie się od chrześcijańskich ko-
rzeni stwarza religijną pustkę. Wolne przestrze-
nie zapotrzebowania na religię zostają wypeł-
niane przez Islam, który nie pyta o tolerancję 
religijną. Wielodzietne rodziny Turków, Algier-
czyków czy Marokańczyków zapełniają pustkę 
po starzejącym się pokoleniu Francuzów, Hisz-
panów, czy Niemców. Bo każde drzewo, które-
mu zostaną odcięte korzenie usycha. Czy Pol-
ska pójdzie drogą ginącej Europy? To zależy 
od nas! 

 




